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m in., że E rh ard  p rzedstaw ił sta rą  politykę A denauera, choć bez jego agresyw 
ności22. Podpada szczególnie rezerw a okazyw ana w  Paryżu, k tó ry  m a wątpliw ości, 
czy E rhard  tak  zaangażuje się w  rozbudow yw anie sojuszu pomiędzy NRF a F ra n 
cją. jak  czynił to  A denauer. S tąd  koła francusk ie  w ykazały np. w iększe za in tere
sowanie sy tuacją w  W ielkiej B rytanii, po zastąpieniu  M acM illana lordem  Home, 
n.iż zm ianą na stanow isku kanclerza N R F 23 .

E rhard  m a przed sobą dwa la ta  czasu do następnych w yborów  parlam en
tarnych. Jeżeli w  tym  czasie nie nastąp ią  donioślejsze w ydarzenia, to  dopiero 
w tedy rząd jego stan ie  przed  bardziej zasadniczą próbą.

F lo r ia n  M ie d z iń s k i

AKTUALNE PROBLEMY ZACHODNIONIEMIECKIEGO 
PRZEMYŚLU STALOWEGO *

Przem ysł stalow y św iata kapitalistycznego przeżyw ał po w ojnie okres w ielkiej 
P rosparity , k tó ry  trw ał, od r. 1950, z n iew ielką p rzerw ą w  r. 1958, do r. 1960. 
W tym że roku ogólna kon iunk tu ra  gospodarcza uległa w yraźnem u osłabieniu , 
w skaźniki w zrostu gospodarczego znacznie zm alały, na rynku  s ta li nastąp iła  za
sadnicza zm iana. Popyt n.a stal przestał w zrastać w  dotychczasowym tem pie i ze 
Względu na zm niejszoną konsum pcję i ze w zględu na zużywanie w łasnych zapasów 
przez odbiorców. Równocześnie przem ysł stalow y pow iększał nadm iern ie swój po
tencjał produkcyjny, co doprowadziło do  sta le  trw ające j nadw yżki podaży i do 
gwałtownej zniżki cen, k tó ra  trw ała  nadal jeszcze w  III  kw arta le  1963 r. i nie 
m iała tendencji do ustaw ania.

W Niemczech zachodnich przem ysł stalow y jest najw ażniejszym  przem ysłem  
surowcowym i zajm uje w  gospodarce narodow ej kluczowe stanow isko dając około 
8Vo obrotów całego przem ysłu NRF i za trudn iając  około 360 tys. ludzi. Również 
W skali św iatow ej Niemcy zachodnie zajm ują w  tej dziedzinie jedno z czołowych 
Wiejsc, a miejsce pierw sze wśród państw  zorganizowanych w  EWWS. Z produkcją 
33 m in ton (r. 1962) sta li surow ej, co stanow iło około 9°/o produkcji św iatow ej, 
stały one na trzecim  m iejscu po S tanach Zjednoczonych (91 m in t) i Związku R a
dzieckim  (76 min t), pozostaw iając daleko poza sobą W ielką B ry tan ię (20 m in t) 
i Japonię (28 m in t). W produkcji W spólnoty udział Niemiec zachodnich w ynosił 
45% i był niem al dw ukrotnie większy od udziału F ran c ji (23°/o). państw a, o d ru 
gim najw iększym  z kolei udziale (patrz tabela  I). Załam anie się cen na rynkach  
światowych w yw ołało w  NRF nie tylko niekorzystnie sku tk i w  form ie zm niejszenia 
się rentow ności koncernów  stalowych, lecz zaatakow ało przem ysł stalow y także 
zarówno ze strony eksportu, jak  i im portu, prow adząc w  końcu do ograniczeń 
Produkcyjnych.

J! „Trybuna L udu” z dn. 21 X 1963 r. w  art. p t. Nowy kanclerz — stara polityka, pisze 
m-in .: „Zam iary te brzmią, bardzo szlachetnie. W ypada nam  jednak  stwierdzić, że wobec 
Postawy zajętej przez E rharda w 'spraw ach zasadniczych’ [. . .] rodzą się poważne w ątpli
wości, czy nowy rząd boński rzeczywiście i szczerze myśli o usunięciu 'istn iejących trosk 
i obaw’ ” , Dziennik konkluduje, że „pierwsze słowa E rharda nie dają żadnego asum ptu do 
Zmniejszenia czujności; „Zycie W arszawy” z dn. 22 X 1963 r. w art. pt. Na starych pozy
cjach stw ierdza: „Jeśli naw et styl E rharda był spokojniejszy i łagodniejszy od agresyw nych 
Wypowiedzi A denauera, to w istotnych spraw ach nowy kanclerz pow tórzył tezy swego 
Poprzednika” .

!I „Die W elt” z dn. 21 X 1963 r.: Paris beachtet Lord Home mehr ais Erhard.
* Problem y EWWS poddane zostały obszernej analizie w artyku le  Z. N o w a k a ,  „Euro

pejska W spólnota Węgla i Stali” , opublikowanym  w „Przeglądzie Zachodnim ” n r  6/62. 
Niniejsze opracowanie aktualizuje n iektóre omówione tam  problem y, w ykazując że bieg 
Wypadków potwierdził słuszność wniosków autora wspomnianego arty k u łu  odnoszących się 
do działalności EWWS w stosunku do przem ysłu stalowego.
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Niemcy zachodnie znalazły się, jeżeli choldzi o tendencje rozwojowe produkcji, 
w  sy tuacji gorszej niż inni wielcy producenci. W ynika to z liczb przedstawionych 
w  tabeli I. Podczas gdy św iatow a produkcja stali wzrosła w  okresie między

T A B E L A  [

Światowa produkcja siali surowej1 
(w min ton)

Producent 1956 1960 1961 1962 1963*

Produkcja światowa 283,0 343,5 361,4 370,0 _
EWWS 56,8 72,8 73,2 72,7 73,1

w tym:
N R F 26,6 34,1 33,5 32,6 31,8
Francja 13,1 17,3 17,6 17,2 17,4
W łochy 5,9 8,2 9,1 9,5 10,2
Belgia 6,4 7.2 7,0 7,3 7,4
Luksemburg 3,5 4,1 4,1 4,0 4,0
H olandia 1,1 1,9 2,0 2,1 2,3

W ielka Brytania 21,0 24,7 22,4 20,8
Stany Zjednoczone 104,5 90,1 90.5 91yl
Związek Radziecki 48,6 65,1 70,7 76,3
Japonia 11,1 22,1 28,3 27,5

* Liczby szacunkowe.

r. 1960 a, 1962 o około W'lu,t produkcja zaś EWWS utrzym ała się niem al na n ie
zm iennym  poziomie (przy równoczesnym  znacznym wzroście produkcji u nie
k tórych  jej członków, np. Włochy 11%), p rodukcja NRF spadła w tym  czasie o około 
3°Jo. Rok 1963 przyniósł w  NRF dalsze pogorszenie się sytuacji. Proces recesyjny 
w  pierw szym  półroczu tego roku  postępował w tem pie przyspieszonym  — w skaź
n ik  produkcji spadł bowiem  w  stosunku do r. 1962 o około 7"/o2, a napływ  nowych 
zamówień wcale nie daw ał przem ysłow i podstaw  do optym izm u. W I kw arta le  
1963 r. bow iem  w pływ  zam ówień na sta l w alcow aną był mniejszy o 12*1/o niż 
w  analogicznym  okresie 1962 r. i nic nie w skazuje na to, aby w  cią?u 1963 r. 
przem ysły inw estycyjne mogły doznać jakiegoś szczególnie silnego im pulsu do 
szybszego r-ozwoju. ,,Suddeutsche Z eitung” d a ła  w yraz tym  pesym istycznym  przew i
dyw aniom  pisząc, że 1963 r. „może być d la przem ysłu stalowego jednym  z n a j
cięższych la t pow ojennych” 3

C harak terystyczny  dla sytuacji produkcyjnej przem ysłu stalowego w Niem 
czech zachodnich jest w zrost zdolności produkcyjnej przy równoczesnym  spadku 
produkcji. W  tym  sam ym  czasie, tj. między r. 1960 a 196,2, kiedy produkcja spadła
o 8Vo, moc produkcyjna hut sta li w zrosła o 10fl/o. W skutek tego niew ykorzystana 
rezerw a m ?cy produkcyjnej szybko w zrastała . W rekordowym , co do wielkości 
p rodukcji, r. 1960 w ykorzystano 96,5"/o zdolności produkcyjnej, w  r. 1961 —  85,3°/o, 
lecz w  r. 1962 już ty lko 80fl/o.

Tendencje zm ian' w  eksporcie s ta li Niemiec zachodnich były w  1. 1961—1962 
zasadniczo zgodne z tendencjam i, jak ie stw ierdzić można było we Wspólnocie jako

1 „Borsen u. W irtschaftshandbuch” , 1963, Societats-Verlag, Frankfurt/M .
! „W irtschaft u. S ta tistik”, n r  8/63 r.
1 „Suddeutsche Z eitung” z dn. 16 IV 63 r. — Dane na r. 1963 wyliczone zostały na 

podstaw ie szacunku produkcji za IV kw artał dokonanego przez Wysoką Władzę.
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całości. W stosunku do k rajów  trzecich eksport spadł o około 10°/o. W r. 1961 eks
port s ta li walcowaneij W spólnoty w yniósł 10,47 m in t, w  r. 1962 obniżył się do 
8,39 m in t, a w  r. 1963 w edług przew idyw ań w ładz W spólnoty nie przekroczy p ra 
wdopodobnie 8,6 m in ton. W yraźne cofanie się eksportu  W spólnoty następow ało 
Pod naciskiem  konkurencji, przede w szystkim  ze strony  W ielkiej B ry tan ii i J a 
ponii. Eksport sta li W ielkiej B ry tan ii w zrósł w tym  sam ym  czasie z 2,53 do 
2,67, a eksport Japonii z 1,74 do 2,95 m in t. W spólnota u trac iła  część swoich ry n 
ków zbytu, przede w szystkim  na rzecz Japonii; k tó ra  — mimo konieczności im por
tow ania dużej części surowców — poważnie rozbudow ała w  ostatn ich  la tach  swój 
Potencjał produkcyjny i — dzięki korzystnem u położeniu geograficznem u (niskie 
frachty) i polityce niskich cen eksportow ych — po trafiła  opanować w  znacznej 
m ierze rynk i wschodniej Azji, a naw et powiększyć swój eksport do A m eryki pół
nocnej i południow ej 4.

Przyszłość eksportu  W spólnoty nie zapow iada się na najbliższe la ta  korzystnie. 
K raje bowiem m ające deficyt s ta li rozbudow ują szybko swoje hutnictw o i zapo
trzebow anie z ich strony m aleje. W r. 1958 im port pokryw ał 36,8°/o ich konsum 
pcji, a  w  r. 1962 już ty lko 24,5%, co przy rosnącej zdolności eksportow ej hu tn ic tw a 
kw iatowego (w r. 1953 — 33 m in t, w  r. 1962 —■ 107 m in t), nie daje eksporterom  
Podstaw do optym izm u 5.

Eksport zachodnioniem iecki do k rajów  W spólnoty znacznie zwolnił tem po roz
woju, w ykazując w  1. 1961—62 poważniejszy w zrost jedynie w  stosunku do Włoch 
(wyroby w alcow ane w  r. 1961 — 470 tys. t  i w  r. 1962 — 756 tys. t).

Znacznie silniej niż zaburzenia w  eksporcie zaciążyły na. sy tuacji przem ysłu 
stalowego, ta k  Niemiec zachodnich, jak  i  W spólnoty, zm iany w  zakresie im portu. 
Oferow ane po niskich cenach nadw yżki rynków  św iatow ych ła tw o  znajdow ały 
nabyw ców  na w ew nętrznym  rynku  W spólnoty, bardzo pojem nym  i stosunkow o 
słabo chronionym  — zwłaszcza jeżeli chodzi o rynek  zachodnioniem iecki — cłami 
Przywozowymi. W Niemczech zachodnich przeciętne cło przywozowe wynosiło 5%, 
We F rancji 6 % j, we Włoszech 9%, podczas gdy W ielka B ry tan ia chroniła swój rynek  
W ewnętrzny cłem wynoszącym  przeciętnie 14°/o, S tany Zjednoczone 10°/o i Japonia 
l50/o6. Przem ysł stalow y k rajów  z wysoką ochroną celną, m ając na rynkach  w ew 
nętrznych zbyt na większość sw ojej produkcji po wysokich cenach, mógł sobie po
zwolić na to, by lokować nadw yżki produkcji po konkurencyjnie niskich cenach. 
na rynkach W spólnoty. Zm iany w  wielkości im portu sta li przedstaw iono w  t a 
beli II, a s tru k tu rę  geograficzną im portu  w  tabeli I I I 7.

TABELA II 
Import stali walcowanej do Europejskiej 

Wspólnoty Węgla i S tali w tys. ton

Kraj importujący 1961 1962 1963*

Niemiecka Republika 
Federalna 582 1 043 1 056
Belgia-Luxemburg 114 211 193
Francja 214 164 317
Wiochy 787 888 1 405
Holandia 212 155 449

Wspólnota razem: 1 909 2 461 3 420
* Liczby dotyczące r. 1962 wyliczono na  podstawie faktycznego im portu za 5 mieś.

* „D er Volksw irt", n r  42/63 r.
1 „Życie Gospodarcze” , n r  43/63 r.
* „D er Yolksw irt” , n r  20/63 r. : „Der V olksw irt” , n r 42/63 r.

12 Przegląd Zachodni
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U derzające jest w ielkie nasilenie w zrostu im portu do Niem iec zachodnich w  po
rów nan iu  z pozostałym i k rajam i EWWS w  1. 1961—1963. W tym  czasie im port 
Niem iec zachodnich wzrósł o 79%, a pozostałych k rajów  W spólnoty łącznie o 7%>. 
W skutek tego udział im portu  w  pokryciu zapotrzebow ania w ew nętrznego w  N iem 
czech zachodnich gw ałtow nie w zrósł z około 15°/o w r. 1960 do około 20°/o w  r. 1962

TABELA III 
Import stali walcowanej do E W W S  

wg krajów-dostawców w tys. ton

Dostawca 1961 1962 1963*

Austria 577 650 617
Wielka Brytania 219 409 580
Związek Radziecki 95 404 540
Szwecja 136 155 226
Japonia 22 141 547
USA 149 114 122
Czechosłowacja 93 102 101
inne kraje 618 486 687

Razem import 1 909 2 461 3 420
* pa trz  tabela n .

i 22% w  m aju  i kw ietn iu  r. 1963, dochodząc przy  n iek tórych  asortym entach do 
3.2% w  I kw arta le  1963 r.8. Rynek zachodnioniem iecki s ta ł się dla w ielkich eks
porterów  sta li szczególnie atrakcyjny . W zw iązku z tym  charakterystyczne jest 
iniastępujące tw ierdzenie:

„Podczas gdy inne k ra je  — wielcy producenci s ta li — chronione barieram i 
celnym i i podatkow ym i m ają rynek  w ew nętrzny z ustabilizow anym  poziomem 
cen, niem iecki rynek  s ta li sta ł się celem eksportu  dla w szystkich k rajów  
św ia ta” 9.
Oprócz tradycyjnych  w ielkich dostawców na rynk i W spólnoty, jak  W ielka 

B ry tan ia i A ustria, zaczęły grać na tych rynkach niezwykle szybko w zrastającą 
rolę tak ie  państw a, jak  Związek Radziecki, którego sprzedaż s ta li w alcow anej 
w  1. 1961/62 w zrosła z górą czterokrotnie i nadal w  r. 1963 w  szybkim  tem pie 
w zrastała; dalej Japonia, k tóra była kiedyś klasycznym  im porterem  stali, a  w okre
sie r. 1961/62 powiększyła sw oją sprzedaż na rynkach W spólnoty z górą sześcio
krotnie , i w  r. 1963 osiągnie praw dopodobnie poziom sprzedaży blisk i poziomowi 
W. B rytanii. Pojaw iły się również na rynkach  m iędzynarodowych tzw. k ra je  n ie - 
rozw inięte, k tóre zam ierzały zbudować w łasny przemysł, lecz stworzywszy w y j
ściowe bazy przem ysłu inw estycyjnego nie m ają  dostatecznej ilości zakładów  p rze
twórczych i eksportu ją nadw yżki produkcyjne. Na rynek zachodnioniem iecki w y
w iera ł p resje  nie tylko im port z k ra jów  trzecich, lecz również im port z krajów  
członkowskich W spólnoty, przede w szystkim  z F rancji i Belgii. Łączny w zrost 
im portu  w ew nętrznego podstawowych półproduktów  (jak blacha, sztaby, d ruty  
itp.) ze stali w yniósł w  Niemczech zachodnich w  1. 1961/62 praw ie 20%, podczas 
gdy eksport takichże w yrobów  wzrósł o około 3%. W stosunku do F rancji na n ie
korzyść Niemiec zachodnich działały tu ta j różnice w  system ach podatków  w yrów 
nawczych, prowadzące do tego, że sta l francuska tańsza była w  Niemczech za
chodnich niż w e F rancji, natom iast s ta l zachodnioniem iecka była w e F rancji

8 „D er Volksw irt” , n r  34/63 r.
• H. S o h  1, p rezydent Związku przem ysłu  Żelaza 1 Stall, — cytat wg „Neue Z tircher 

Z eitung” z dn. 4 VII 63 r.
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znacznie droższa niż w  k ra ju  w ytw orzenia. K onkurencyjność im portu  z Belgii 
(im port w ym ienionych wyżej półproduktów  w zrósł o 37%) op iera ła  się na obni
żaniu staw ek cennikowych ze strony przedsiębiorstw  o u ts id e ró w .  Jask raw ym  przy
k ładem  tych m etod było obniżenie we w rześniu  1963 r. ceny d ru tu  walcowanego 
do 75 doi. za tonę, podczas gdy cennikow a cena tego a rtyku łu  w ynosiła w  Niem
czech zachodnich 106,10, w  H olandii 117,30 i we F rancji 99,20 doi. Podobnie s-lny 
nacisk w yw ierany był rów nież na ceny w ielu  innych artykułów .

P resja  faktycznego im portu  na ceny w ew nętrzne nie w yczerpuje norm  w pły
wu konkurencji zagranicznej na ceny. P resję  rów nie w ielką, a w  n.ektórych przy
padkach może naw et większą, jak  im port faktyczny, w yw ierał rów nież im port 
potencjalny polegający na tym, że niskie oferty  im porterów  przejm ow ał przem ysł 
krajow y, chcąc utrzym ać się na rynku  za cenę zredukow anych zysków, czasem n a 
w et s tra t. Tego rodzaju sprzedaż poniżej zatw ierdzonych przez w ładze W spólnoty 
cen cennikow ych jest wg układu  o Wspólnocie dopuszczalna, o ile nabyw ca przed
staw i niższą ofertę im portową. Rozm ary  tak ich  tran sak cji rosły szybka począw 
szy od r. 1961. W tym że roku objęły one na wszystkich rynkach W spólnoty około 
456 tys. t, w  r. 1962 już około 1 min ton, aby wzrosnąć w  I. półroczu 1963 r. prze
ciętnie w  poszczególnych m iesiącach do 165 tys t, tj. do 1980 tys. t  w  stosunku rocz
nym. Jak  w ygląda w  poszczególnych w ypadkach stosunek im portu  faktycznego 
do potencjalnego ilu s tru ją  następujące liczby: w r. 1962 przem ysł stalow y W spól
noty przejął dostawę 257 tys. t sta li w alcow anej na podstaw ie o fe rt japońskich, pod
czas gdy faktyczny im port z tego k ra ju  w yniósł 141 tys t, na podstaw ie ofert an 
gielskich przejął 569 tys. t  przy faktycznym  im porcie 404 tys. t. W r. 1963 w yso
kość (przypuszczalna) przejętych ofert angielskich w yniesie 735 tys. t, a im port 
(przewidywany) — 580 tys. t l0.

N acisk im portu potencjalnego na rynek  zachodnioniem iecki był, podobnie jak  
przy efektyw nym  imporcie, znacznie w iększy niż na rynk i pozostałych k rajów  
W spólnoty. W przedstaw ionych wyżej transakcjach  „zastępczych” b ra ły  udział 
państw a członkowskie W spólnoty w  następującym  s to su n k u 11:

I kwart. 1963 | II kwart. 1963

Niemcy zachodnie 47,4% 57,5%
Benelux 25,7% 23,7 %
Francja 22,9% 9,3%
Włochy 4,0% 9,5%

100,0% 100,0%

Załam anie się cen stali, jak  to  na w stępie zaznaczono, m iało sw oje źródło 
w nadm iarze podaży, w zględnie w  nadprodukcji. W ostatnich la tach zapotrzebow a
nie na stal w zrastało  około 3% rocznie, podczas gdy produkcja, bez w ykorzysty
w ania swego pełnego potencjału, w zrastała  średnio o 5% rocznie. W rezultacie 
dysproporcja ta  doprowadziła do pow stania nadw yżki podaży nie znajdującej 
odbiorców, k tórej wysokaść w  r. 1962 szacowały w ładze W spólnoty na 77 m in t 
s ta li surow ej. P resja  te j nadw yżki na ceny w yw ołała ich spadek  dochodzący 
w  niektórych asortym entach do 25%. Wg obliczeń W ysokiej W ładzy przeciętne 
ceny im portow anej sta li w alcow anej w ynosiły na rynkach W spólnoty (f ra n co  
granica bez cła i podatku  wyrównawczego) w  r. 1961 — 139,6 doi. za tonę, 
w r. 1962 obniżyły się do 125,86 doi. i do 118,33 doi. w  pierw szych pięciu m iesią-

11 „D er Volksw irt” , n r  42/63 r.
«  J .  w.
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cach 1963 r. (spadek około 16% )13. S tra ty  finansow e, jak ie poniósł stalow y prze
mysł zachodnioniem iecki w skutek tego spadku cen, w yniosły w  r. 1962 w  porów
nan iu  z r. 1960 — jak  stw ierdził w spom niany H. Sohl — praw ie jeden m ld DM ls.

P rzew idyw ania W ysokiej W ładzy co do kształtow ania się sytuacji na rynku 
s ta li w  najbliższych la tach są w yraźnie pesymistyczne. O pierając się na tendencjach 
zapotrzebowania na sta l oraz na szacunku zam ierzeń inw estycyjnych w ielkich pro
ducentów  W ysoka W ładza przew iduje, że dysproporcje między podażą a popytem  
będą nadal rosły. Mimo bowiem pogłębiania się tych dysproporcji od r. 1961, 
przem ysł stalow y rozbudowywali swój potencjał produkcyjny i planow ał również 
na przyszłość jego dalszą rozbudowę. Były to  co praw da częściowo inw estycje już 
zapoczątkowane przed okresem  recesji, były jednak  również duże inw estycje nowe. 
W edług szacunku W ysokiej W ładzy potencjał W spólnoty wzrośnie z 83 m in t stali 
surow ej w  r. 1962 do 98 m in t  rocznie w  r. 1965, a mieszczący się w tych liczbach 
potencjał Niemiec zachodnich z 39 do 41 m in t. P lany inw estycyjne całej W spól
noty zostały znacznie zredukowane. W prawdzie w  1963 r. jej nakłady inw estycyjne 
osiągną jeszcze znaczną wysokość 1,44 m ld doi, jednak  w  I. półroczu 1963 r. 
Wysoka W ładza zarejestrow ała nowe plany inw estycyjne w artości tylko 30 min 
dolarów, podczas gdy przeciętne półroczne zgłoszenia wynosiły w  r. 1962 — 276 
min doi.

Redukcje planów  inw estycyjnych w  Niemczach zachodnich przybrały  form y 
dosyć drastyczne. Z inw estycji przew idzianych na 1962 r. w ykonano tylko 84%, 
a planow any pierw otnie w zrost zdolności produkcyjnej do 43 2 m in t  w r. 1965 
zredukow ano do 41 m'ni t. P rzew idziane są dalsze redukcje. Pozycja Niemiec za
chodnich we W spólnocie uległa w skutek tego stosunkowo małego w zrostu poten
cjału  produkcyjnego pew nem u osłabieniu. Udział ich w  nakładach inwestycyjnych 
W spólnoty w ynosił w  1. 1954—1961 przeciętnie 42,5%, a w  r. 1962 spadł do 34,1% 
przy udziale w  produkcji wynoszącym  44,8%. Tymczasem udział F rancji w  nak ła
dach inw estycyjnych w yniósł w  tym że roku 33,9% przy udziale w  produkcji wyno
szącym 23,7%. Poniew aż ponadto inw estycje włoskiego przem ysłu stalowego rów 
nież postępują znacznie szybciej niż Niemiec zachodnich można przypuścić, że udział 
tych ostatn ich  w  łącznej produkcji W spólnoty będzie się dalej zm n ie jsza ł11.

W skali św iatow ej zdolność produkcyjna hu t stali — wg oceny W ysokiej Władzy
— wzrośnie do r. 1965 do 537 m in t  (w r. 1962 — 445 m in ton), a konsum pcja do 
451 m in t (w r. 1962 — 368 m!n ton). W ynikająca stąd  nadw yżka podaży zw ięk
szona do 86 m in  t ciążyć będzie na rynku  i może doprowadzić do pogłębienia się 
tendencji zniżkowej cen.

Oprócz czynników  zew nętrznych, o k tórych  by ła wyżej mowa, pew ne czyn
n ik i w ew nętrzne dotyczące s tru k tu ry  przem ysłu g ra ją  — jak  m ożna sądzić — 
również może nie najm niejszą rolę w  obecnej sytuacji przem ysłu stalowego, pod
nosząc koszty produkcji i zm niejszając przez to jego konkurencyjność. Działa w  tym  
k ierunku przede w szystkim  lokalizacja tego przem ysłu w  zagłębiu R uhry  w po
bliżu źródeł jednego z najw ażniejszych surowców. D aw ało to korzystne efekty 
ekonomiczne przez w iele dziesiątków  lat, pozw alając stalowniom  zagłębia R uhry 
skutecznie konkurow ać z innym i stalow niam i europejskim i. Jednak  po drugiej 
wojnie św iatow ej sy tuacja  g runtow nie się zm ieniła. Do Europy zaczął napływ ać 
w  dużych ilościach niezwykle tan i węgiel ze S tanów  Zjednoczonych, oferowany 
W portach  europejskich po około 13 dolarów  za tonę, podczas gdy cena węgla 
z zagłębia R uhry  wynosi około 16 doi. Jeżeli jeszcze weźmie się pod uwagę, że 
hutnictw o W spólnoty przerabiało  około 40% rudy im p o rto w an ej15 (Niemcy za-

>* „D er Volksw irt” , n r  43/63
'* „Neue Z tircher Zeitung" z dn. 4 VII 63 r.
« „Deutsches W irtschaftsinstitu t B ericht" n r  18/63 r. 
15 Z. Nowak, Jw .
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chodnie około 85%) ze .Szwecji oraz k ra jó w  zam orskich, zrozum iałym  się staje, 
że huty położone na wybrzeżu, gdzie dostaw a węgla i rudy następuje bez prze
ładunku bezpośrednio ze statków , mogą produkow ać znacznie tan iej. O korzy
ściach nadbrzeżnej lokalizacji świadczy fak t, że około 50°/o . h u t w ybudow anych 
po drugiej w ojnie św iatow ej położona jest n a  wybrzeżu, a z projektow anych 
obecnie (poza Niem cami zachodnimi) aż 80°/o p lanuje ulokować się na wybrzeżu. 
Z k rajów  W spólnoty F rancja , H olandia, Belgia w ybudow ały szereg zakładów  sta 
lowych na wybrzeżach. N ajbardziej aktyw ny był w  tym  k ie runku  przem ysł 
włoski zgrupow any w  h o ld in g u  państw owym , budu jąc  3 nowe huty  i znacznie 
pow iększając jedną czynną już poprzednio. W Niemczech zachodnich pow stała 
w  tym  czasie tylko jedna hu ta nadbrzeżna w  Brem ie (Klockner). Zakład  ten  nie 
mógł jednak w  pełni w ykorzystać szans, jakie daje lokalizacja nadm orska, gdyż
— - wobec bardzo niewielkiego kontyngentu  im portow ego na węgiel am erykański — 
huta m usiała sprowadzać drogi węgiel z zagłębia R uhry. O graniczenie im portu 
w ęgla do 6 m in t, z czego na przem ysł stalow y przypadło ty lko 300 tys. t — 
przy zapotrzebow aniu tego przem ysłu w ynoszącym  22 m in t  rccznie — pozwo
liło w praw dzie na dalsze eksploatow anie w ielu zachodnioniem ieckich kopalń węgla, 
ale osłabiło konkurencyjność przem ysłu stalowego. Pom ijając inne różnice w  u k ła 
dzie kosztów produkcji rezu lta t m niej korzystnej lokalizacji przem ysłu zachodnio- 
r.ienreckiego jest taki, że koszt w ytw orzenia jednej tony surów ki żelaznej w  fra n 
cuskiej hucie w  D unkierce w ynosił 140 DM, we w łoskiej hucie w  T arencie 145 DM 
a w  hutach zagłębia R uhry 185 DM 10.

Stanow isko EWWS wobec trudności przem ysłu stalowego nie znajdow ało 
aprobaty  zainteresow anych. Ze strony  przem ysłu zachodnioniem ieckiego podno
szono b rak  koordynacji system ów podatków  wyrównawczych, co zniekształca 
w arunki konkurencji, dopuszczanie do t e 30, by rządy poszczególnych członków 
W spólnoty aktyw nie w kraczały  w  politykę cen (blokowaniem  cen stali w e F rancji) 
oraz, co najw ażniejsze, b rak  ochrony przed konkurencją k ra jów  trzecich. Ze 
strony francuskiej (min. Bokanowsky) oświadczono, że nie ona jest skłonna pozo
staw iać nadal stosunków  na rynku  s ta li spontanicznem u rozwojowi i że podej
m ie autonom iczne środki dla ochrony swego rynku, jeżeli nie uda się do końca 
1963 r. rozwiązać n a  p la tform ie W spólnoty spraw y pomocy d la przem ysłu sta 
lowego.

Żądanie l e a d e r ó w  przem ysłu  zachodnioniem ieckiego, aby podwyższyć cła 
przywozowe do wysokości stosowanej dla ochrcny rynków  w ew nętrznych przed 
konkurencją k rajów  trzecich, przez innych w ielkich producentów , było rozpa
tryw ane przez kom isję rzeczoznawców państw  W spólnoty. Do porozum ienia nie 
doszło jednak, gdyż jedynym  państw em  popierającym  propozycję podwyżki były 
Niemcy zachodnie. F ran cja  m iała pew ne zastrzeżenia, a B enelux i W łochy sprze
ciwiły się tej podwyżce ze względu na przewidziane, w  ram ach rundy  K ennedy’ego 
w G A T T  p ertrak tac je  o ogólną obniżkę ceł. Spraw ę m a zadecydować Rada M ini
strów  EWWS, w ątpliw e jest jednak, czy można oczekiwać decyzji podwyższenia 
ceł wobec sprzecznych poglądów istniejących w śród jej członków. O kazało się 
zatem  ponownie (przypom nieć należy kryzys węglowy), że EWWS nie je s t orga
nizacją, k tóra byłaby zdolna chronić skutecznie in teresy  swoich członków w  ok re
sach kryzysu. S tw orzona pod aspektem  niezaspokojonego popytu nie um ie opa
nować sy tuacji pow stałej na tle  nadm iaru  podaży.

T a d e u s z  K r a j c z y c k i

“  „D er Spiegel” n r  28/63 r.
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